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PRASA JAKO NARZĘDZIE ODDZIAŁYWANIA 
WARSZAWSKICH ŚRODOWISK OPINIOTWÓRCZYCH 

I POLITYCZNYCH NA PROWINCJĘ 
W II POŁOWIE XIX I POCZĄTKACH XX WIEKU 

(NA PRZYKŁADZIE KIELC I GUBERNI KIELECKIEJ)

Warszawa XIX i początków XX w., jako największe miasto Króle­
stwa, stanowiła poważny ośrodek życia naukowego i kulturalnego, a po 
1905 r. i politycznego. Mimo niesprzyjającej wewnętrznej sytuacji poli­
tycznej Królestwa, będącej konsekwencją powstania 1863 r., drugą poło­
wę XIX w. cechowało znaczne ożywienie kulturalne i umysłowe. Roz­
wijał się ruch wydawniczy, powstawały nowe tytuły gazet i czasopism. 
Ruch społeczny powoływał do życia różne inicjatywy oświatowe, społecz­
no-kulturalne, ekonomiczne, naukowe, hamowane mniej lub bardziej 
skutecznie przez władze carskie. Mimo to warszawskie środowiska opi­
niotwórcze i polityczne oddziaływały w sposób znaczący na mniejsze, 
prowincjonalne ośrodki, narzędzie zaś owego oddziaływania stanowiła 
prasa.

Oddziaływanie poprzez prasę odbywało się w sposób bezpośredni za 
pomocą gazet i czasopism docierających na prowincję, a !po roku 1905 
także poprzez periodyki zakładane z inicjatywy politycznych środowisk 
warszawskich w miejskich ośrodkach Królestwa. Formę pośrednią stano­
wiły przedruki artykułów i informacji z gazet i czasopism warszawskich 
zamieszczane w prasie prowincjonalnej.

Wyłonione problemy autorka rozwinie i omówi, posługując się przy­
kładem Kielc i guberni kieleckiej w oparciu o dwa kieleckie periodyki: 
jedną z najstarszych prowincjonalnych gazet informacyjnych w Króle­
stwie „Gazetę Kielecką” (1872—1914) oraz „Echa Kieleckie (1906—1907), 
założone z inicjatywy i na potrzeby propagandowe warszawskiego środo­
wiska politycznego. Ponadto wykorzystane zostały nieliczne zachowane 
dokumenty archiwalne znajdujące się w Archiwum Państwowym w Kiel­
cach, w zespole Kancelarii Gubernatora Kieleckiego, oraz opublikowane 
monografie i artykuły, m.in. prace: Jana Pazdura Dzieje Kielc 1864— 
1939 (Wrocław 1971), Zenona Kmiecika Prasa warszawska w  okresie po­
zytyw izm u 1868— 1886 (Warszawa 1971) i Prasa warszawska w latach 
1908— 1918 (Warszawa 1981), Andrzeja Paczkowskiego Prasa codzienna
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Warszawy w  latach 1918— 1939 (Warszawa 1983), Andrzeja Notkowskie- 
go Prasa prowincjonalna Drugiej Rzeczypospolitej (Warszawa 1983), Ja ­
nusza Kosteckiego Czytelnictwo czasopism w Królestwie Polskim w II 
pol. X IX  wieku, [w:] Problemy literatury polskiej okresu pozytywizmu, 
cz. 2 (Wrocław 1983).

Gubernia kielecka, rozciągająca się na południu Królestwa Polskiego
— pomiędzy Nidą, Wisłą i Pilicą — miała charakter rolniczy; znaczna 
część ludności, bo aż 90,7%, zamieszkiwała na wsi. Rolnictwem zajmo­
wało się 63,1% ludności, przemysłem i handlem 15%, administracja 
i urzędnicy stanowili 2,1%, tzw. wolne zawody 0,7%, reszta to wojskowi, 
osoby żyjące z rent i emerytur, z funduszów własnych, służba domowa. 
Kielce, siedziba władz gubernialnych, były miastem niewielkim, liczącym 
w latach sześćdziesiątych XIX w. 8000 mieszkańców. Liczba ta wzrosła 
pod koniec lat dziewięćdziesiątych i wynosiła według spisu z 1897 r. 
23 178 osób. Liczba mieszkańców w innych miastach guberni nie prze­
kraczała 10 000. Stan oświaty był niski — jedynie 22,7% ogółu ludności 
było piśmiennych; z tego większość zamieszkiwała ośrodki miejskie. Gu- 
bernialne Kielce do czasu uruchomienia w 1885 r. linii kolejowej Dęb­
lin—Dąbrowa Górnicza pozbawione były łatwej i szybkiej komunikacji 
z dużymi ośrodkami, a więc izolowane w jakimś stopniu od życia toczą­
cego się w Królestwie. W konsekwencji środowisko mieszczańsko-inteli- 
genckie o silnych tradycjach szlacheckich, jakie się tu wykształciło, było 
konserwatywne, niechętne zmianom, nowym poglądom czy inicjatywom. 
Na obronę trzeba jednak dodać, że ten trudny do przełamania konser­
watyzm chronił i podtrzymywał pamięć walk narodowowyzwoleńczych, 
pozwalał na pielęgnowanie tradycji, na zachowanie polskości.

W początkach lat dziewięćdziesiątych miały w Kielcach miejsce wy­
darzenia o charakterze patriotycznym, które spowodowały zaostrzenie 
rygorów ze strony władz carskich wobec miejscowej ludności, co znacz­
nie zahamowało jej aktywność społeczną. Wprawdzie w końcu dekady 
obostrzenia te zelżały, ale ożywienie kieleckiego środowiska nastąpiło 
dopiero po 1905 r. Powstały wówczas w Kielcach liczne stowarzyszenia 
i instytucje o charakterze kulturalnym i oświatowym, m.in. w 1906 r. 
podjęła działalność Polska Macierz Szkolna, otwarto bezpłatną Czytelnię 
Publiczną im. Stanisława Staszica, w 1900 r. zawiązało się Towarzystwo 
Biblioteki Publicznej, powstało Muzeum Krajoznawcze. W tym czasie 
konserwatywne środowisko kieleckie, zwłaszcza najzamożniejsza jego 
część, pozostawało pod wpływami endecji, która znalazła tu wielu zwo­
lenników i poparcie dla swego programu. Oddziaływanie PPS i SDKPiL 
było znacznie mniejsze; nawet legalna Partia Postępowo-Demokratyczna 
była słaba, a jej program mało popularny.

Mimo poważnych barier ekonomicznych i niskiego stanu alfabetyza- 
cji wytworzył się w Kielcach i guberni kieleckiej z inteligencji, miesz­
czaństwa, ziemiaństwa oraz urzędników krąg odbiorców kultury, charak­
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teryzujący się znaczną ciekawością świata, zapotrzebowaniem na infor­
mację. Krąg ten był również odbiorcą poważnej ilości polskiej prasy, 
przede wszystkim ukazującej się w Warszawie.

Poprzez prasę warszawską docierały do kieleckich czytelników -nie 
tylko informacje, ale i poglądy, wzorce, idee warszawskich środowisk 
opiniotwórczych czy politycznych skupionych wokół poszczególnych ga­
zet i czasopism. Środowiska owe zabiegały o to, aby jak największe ilo­
ści prasy warszawskiej docierały na prowincję. Andrzej Paczkowski 
w książce Prasa codzienna Warszawy w latach 1918— 1939 pisze, że nie­
które dziewiętnastowieczne tytuły prasy warszawskiej w znacznej mie­
rze obliczone były na odbiorców pozawarszawskich, a redakcje gazet 
i czasopism wszelkimi dostępnymi środkami starały się rozpropagować 
swoje tytuły wśród prowincjonalnych odbiorców1. Znane są na ogół 
formy reklamy i propagandy, jakimi się posługiwano, i nie ma potrzeby 
ich wymieniać, przeglądając wszakże akta archiwalne autorka natknęła 
się na taką, o której — jak się wydaje — należy wspomnieć. Otóż oka­
zuje się, że korzystano również z pomocy władz rosyjskich, o czym 
świadczy zachowane w zespole Kancelarii Gubernatora Kieleckiego pis­
mo redakcji „Zorzy”, skierowane do władz gubernialnych z prośbą
0 rozpropagowanie gazety wśród chłopów 2.

Należy zatem odpowiedzieć na pytanie, które tytuły gazet i czasopism 
warszawskich i w jakich ilościach docierały do mieszkańców Kielc i gu­
berni. Materiały, jakimi dysponowała autorka, skąpe i nie w pełni wia­
rygodne, pozwalają dać odpowiedź jedynie w przybliżeniu. Jedynym 
źródłem informacji jest „Gazeta Kielecka” z lat 1877, 1881, 1882, 1893, 
pomieszczająca sprawozdania z rozchodzenia się prasy warszawskiej dro­
gą prenum eraty w Kielcach, Pińczowie, Włoszczowej oraz w powiatach 
pińczowskim i włoszczowskim.

W Kielcach drogą prenum eraty pocztowej w trzecim kwartale 1881 r. 
rozchodziło się „Gazety Warszawskiej” — 39 egz., „Kuriera Warszaw­
skiego” — 31, „Wieku” — 23, „Nowin” — 15, „Gazety Polskiej” — 14, 
„Echa” — 13, „Słowa” — 10, „Gazety Handlowej” — 7, „Kuriera Co­
dziennego” — 6, „Kuriera Porannego” — 5, „Świata” — 5, „Bluszczu”
— 95, „Kłosów” — 70, „Tygodnika Ilustrowanego” — 65, „Przyjaciela 
Dzieci” — 45, „Tygodnika Mód i Powieści” — 39, „Tygodnika Powszech­
nego” — 37, „Gazety Świątecznej” — 30, „Tygodnika Romansów i Po­
wieści” — 28, „Zorzy” — 2, „Przeglądu Tygodniowego” — 25, „Powieści
1 Romansu” — 22, „Kroniki Rodzinnej” — 20, „Wędrowca” — 20, „Ku­
riera Świątecznego” — 20, „Wieczorów Rodzinnych” — 17, „Kolców” — 
15, „Praw dy” — 13, „Gazety Sądowej” — 12, „Wszechświata” — 10,

1 A. P a c z k o w s k i ,  Prasa codzienna Warszawy w  latach 1918—1939, Warsza­
wa 1963, s. 27.

2 Archiwum Państwowe Kielce, sygn. 564, Kancelaria Gubernatora Kieleckiego, 
„O wypiskie gaziet i raźnych knig”.
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„Mód Paryskich” —  10, „Gazety Rolniczej” — 10, „Niwy” — 8, „Mu­
chy” — 7, „Kuriera Rolniczego” — 6, „Biblioteki Warszawskiej” — 6, 
„Ateneum” — 4, „Izraelity” — 4, „Gospodarza” — 3, „Ogrodnika” — 
3, „Tygodnika Rolniczego” — 3, „Przeglądu Pedagogicznego” —■ 3, „Eko­
nomisty” — 2, „Gazety Lekarskiej” — 2, „Wiadomości Farmaceutycz­
nych” — 2, „Inżynierii Budownictwa Cywilnego, Przemysłowego i Rol­
niczego” — 1, „Opiekuna Zwierząt Domowych i Pożytecznych” — 1. 
Również w 1893 r. w nr. 4 „Gazety Kieleckiej” zamieszczono informację
o rozchodzeniu się w Kielcach gazet i czasopism warszawskich, z której 
wynika, że najwięcej prenumeratorów miały w tym  czasie : „Kurier 
Warszawski” (86) i „Kurier Codzienny” (43); inne czasopisma liczyły po 
25 abonentów. W nr. 42 z 1877 r. „Gazety Kieleckiej” w korespondencji 
z Włoszczowej znalazła się informacja o prenumeracie gazet i czasopism 
warszawskich w miasteczku i powiecie. We Włoszczowej rozchodziło się: 
„Gazety Warszawskiej” — 3 egz., „Gazety Handlowej” — 1, „Gazety 
Lekarskiej” — 1, „Wieku” — 2, „K uriera Warszawskiego” — 2, „Gazety 
Rolniczej” — 1, „Tygodnika Romansów i Powieści” — 2, „Kłosów” — 
3, „Muchy” — 1, „Przeglądu Tygodniowego” — 1, „Przeglądu Katolic­
kiego” — 1, „Biesiady Literackiej” — 3, „Biblioteki Romansów i Powie­
ści” — 1, „Tygodnika Mód i Powieści” — 3, „Bluszczu” — 2. Natomiast 
w powiecie prenumerowano : „Tygodnika Mód i Powieści” — 4 egz., 
„Gazety Polskiej” — 9, „Gazety Warszawskiej” — 31, „Gazety Handlo­
wej” — 3, „Kuriera Codziennego” — 5, „Wieku” — 7, „Bluszczu” — 7, 
„Biblioteki Warszawskiej” — 3, „Muchy” — 1, „Kolców” — 1, „Izraeli­
ty ” — 1, „Biesiady Literackiej” — 2, „Gazety Rolniczej” — 4, „Gazety 
Lekarskiej” — 3, „Kłosów” — 9, „Kuriera Świątecznego” — 3, „Medy­
cyny” — 2, „Przeglądu Katolickiego” — 12, „Przyjaciela Dzieci” — 5, 
„Tygodnika Ilustrowanego” — 12, „Romansu i Powieści” — 6, „Wędrow­
ca” — 3, „Zorzy” — 4, „Gazety Rolniczej” — 1.

W nr. 3 „Gazety Kieleckiej” z 1882 r. w  doniesieniach z Pińczowa 
podane są tytuły i ilości prasy warszawskiej sprowadzanej przez agencję 
iZdżarskiego i pocztę. Pierwszą drogą rozchodziło się w Pińczowie „Ty­
godnika Ilustrowanego” — 14 egz., „Kłosów” — 18, „Tygodnika Pow­
szechnego” — 13, „Biesiady Literackiej” — 13, „Bluszczu” — 11, „Bi­
blioteki Najcelniejszych Utworów” — 9, „Praw dy” — 5, „Przeglądu Ty­
godniowego” — 2, „Gazety Świątecznej” — 12, „Zorzy” — 4, „Świata”
—  1, „Gazety Sądowej” — 4, „Przeglądu Katolickiego” — 7, „Przyjacie­
la Dzieci” — 3, „Kroniki Rodzinnej” — 1, „Wieczorów Rodzinnych” — 
3, „Opiekuna Zwierząt Domowych i Pożytecznych” — 2, „Izraelity” — 
1, „Ateneum” — 1, „Ekonomisty” — 2, „Kroniki Lekarskiej” — 2, „Ro­
mansu i Powieści” — 6, „Tygodnika Mód i Powieści” — 3, j„Kuriera 
Świątecznego” — 1, „Niwy” — 1, „Kolców” — 1, „Gazety Rolniczej” — 
1. Natomiast poprzez prenum eratę pocztową docierało do Pińczowa „Ga­
mety Warszawskiej” — 16 egz., „Nowin” — 4, „Gazety Polskiej” — 1,
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„Gazety Handlowej” — 3, „Kuriera Codziennego” — 2, „Kuriera War­
szawskiego” — 6, „Wieku” — 4, „Echa” — 4, „Ateneum” — 1, „Biblio­
teki Warszawskiej” — 1, „Gazety Rolniczej” — 1, „Gazety Świątecznej”
— 1, „Kłosów” — 2, „K uriera Rolniczego” — 1, „Prawdy” — 1, „Prze­
glądu Katolickiego” — 1, „Romansu i Powieści” — 1, „Zorzy” — 1, 
„Ogrodnika Polskiego” — 1.

Na podstawie powyższych danych można stwierdzić, że ilości prasy 
warszawskiej rozchodzące się w Kielcach i guberni nie były małe, !̂ le 
docierały wyłącznie do zamożnych ziemiańskich, inteligenckich i miesz­
czańskich odbiorców. W znacznie mniejszym stopniu wśród prenum era­
torów tej prasy reprezentowani byli odbiorcy ze środowiska chłopskiego,
0 czym sądzić można na podstawie zamawianych, a przeznaczonych dla 
nich pism „Zorza” i „Gazeta Świąteczna”. Należy dodać, że ta  ostatnia 
cieszyła się znacznie większym zainteresowaniem.

Wśród prenumerowanych tytułów do najpopularniejszych, rozchodzą­
cych się w dużych (znacznie powyżej 30 egz.) ilościach, należały spośród 
gazet informacyjnych : „Gazeta Warszawska”, „Kurier Warszawski”, 
„Kurier Codzienny”, spośród czasopism zaś „Tygodnik Ilustrowany”, 
„Bluszcz”, „Kłosy”, „Biesiada Literacka”, „Przyjaciel Dzieci” . Oprócz 
tych tytułów rozchodziło się wiele innych, prenumerowanych w niewiel­
kiej ilości egzemplarzy (1—4). Były to głównie czasopisma fachowe, spec­
jalistyczne i naukowe, co świadczyło o szerokich i różnorodnych zainte­
resowaniach odbiorców.

Obok prasy warszawskiej rozchodziła się w Kielcach i guberni prasa 
lokalna (od 1872 r. ukazywała się „Gazeta Kielecka”), z racji odmiennych 
funkcji, jakie obie pełniły w  środowisku, nie stanowiły one wszakże dla 
siebie konkurencji. O pełnej świadomości roli i zadań obu typów prasy 
wśród współczesnych świadczy wypowiedź redaktorów „Gazety Kielec­
kiej”, pomieszczona w nr. 1 z 1874 r. „Nareszcie wypuszczamy na widok 
pierwszy numer »Gazety Kieleckiej«. Zanim czytelnicy zdołają bliżej 
zapoznać się z naszymi dążnościami, jakie za pośrednictwem organu tego 
chcielibyśmy w życie wprowadzić, na samym wstępie czujemy się w obo­
wiązku wypowiedzieć słów parę dla wzajemnego porozumienia i wyka­
zać, jak pojmujemy zadanie prasy prowincjonalnej, jak również jej sto­
sunek do prasy warszawskiej. Nikt nie zaprzeczy — prasa periodyczna 
warszawska wiernie odzwierciedla tegoczesny stan naszego społeczeń­
stwa, uwydatnia jego potrzeby, wskazuje wady i niedostatki, nie waha 
się nieraz wytknąć nowe drogi, po których kroczyć winniśmy wpośród 
ruchliwych warunków ' bytowych, wciąż zmieniających się stosunków
1 nowych pojęć.

Pisma warszawskie rzucają, że się tak wyrazimy, pierwsze nasiona 
myśli i projektów, starają się rozbudzić w narodzie ducha stowarzyszeń, 
krzewić ' oświatę, wpływać na rozwój drzemiącego dotychczas handlu 
i przemysłu — owych najobfitszych źródeł narodowego bogactwa, a jeśli
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czasem w pracy tej dzielą je odmienności poglądów i przekonań, wszyst­
kie przecież mają wytknięty przed sobą cel — a jest nim dobro ogólne. 
Prasa więc warszawska, jak to widzimy, jest zwierciadłem wszystkich 
objawów życiowych kraju, a poniekąd nawet ludzkości całej; prasa zaś 
prowincjonalna winna być1 tylko przedstawicielką prowincji na zewnątrz, 
wyrazem jej życia wewnętrznego, odrębnych potrzeb i zapoznanych nie­
raz interesów lokalnych” .

Takie widzenie przez redaktorów „Gazety Kieleckiej” roli prasy; w ar­
szawskiej i relacji między nią a prasą prowincjonalną, a jednocześnie 
trudności z zapełnieniem szpalt własnej gazety siłami lokalnymi spowo­
dowały, że do prasy warszawskiej sięgnięto również po materiały. Czy­
niło to „Gazetę Kielecką” atrakcyjniejszą czytelniczo, pozwalało zapew­
nić zapotrzebowanie mieszkańców Kielc i guberni na informację z „sze­
rokiego świata”, zaspokoić ich potrzeby kulturalne i rozrywkowe, a także 
przybliżyć Warszawę — ośrodek myśli i działań we wszystkich dziedzi­
nach życia społecznego, ekonomicznego i kulturalnego Królestwa.

Materiały przedrukowywane z gazet i czasopism warszawskich sta­
nowiły ważne źródło informacji, rozszerzały lokalną tematykę, często też 
inicjow ały'czy wspierały miejscowe przedsięwzięcia. Ich ważność pod­
kreślał fakt, że pomieszczano je zwykle w działach „Wiadomości lokalne 
i z okolicy”, „Wiadomości bieżące”, a więc w tych, do których czytelnik 
kierował się najpierw, poszukując informacji z kręgu spraw mu najbliż­
szych.

Opinie w kręgach opiniotwórczych o owych przedrukach i ich roli 
w prasie prowincjonalnej były krańcowo różne. Zarzucano prasie, że jna 
nich żeruje, że są dowodem jej słabości i braku oryginalności. Taki obraz 
gazety prowincjonalnej utrwalony został nawet w literaturze pięknej. 
Pojawiały się też głosy odmienne, jednak znacznie słabiej brzmiące, 
które broniły tej formy inform acji3.

Przeciwstawiając się krytycznym opiniom, autorka podjęła badania 
nad przedrukami z prasy warszawskiej na łamach „Gazety Kieleckiej”, 
starając się wykazać, że dobierane były starannie i celowo, że poprzez 
nie dokonywało się oddziaływanie społeczne warszawskich środowisk 
opiniotwórczych, że pełniły funkcje integracyjne, kulturotwórcze, oświa­
towe i wychowawcze. Ograniczając się do przedruków z prasy warszaw­
skiej, kierowała się znaczeniem tej prasy w życiu społecznym, kultural­
nym i politycznym prowincji, zaś wybór „Gazety Kieleckiej” podykto­
wany był „długowiecznością” tej prowincjonalnej gazety informacyjnej,

3 S. G ó r s k i ,  Co się dzieje na prowincji? Rozwój prasy, „Tygodnik Ilustro­
w any”, 1907, nar 3;· Opat. Wład., Postępowa prasa prowincjonalna w  Królestwie Pol­
skim, „Krytyka”, 1907, z. 11; Prasa prowincjonalna, „Wiadomości Codzienne”, 1909, 
nr 180; S. Ż e r o m s k i ,  Promień, Warszawa 1983, s. 62.
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pozwalającą uchwycić zmiany, jakim ulegała problematyka przedruków 
w  zależności od tendencji panujących zarówno w warszawskich środo­
wiskach opiniotwórczych, jak i w redakcji „Gazety Kieleckiej”.

Do badań wybrała autorka dwadzieścia jeden roczników (1873, 1975, 
1877, 1879, 1881, 1883, 1885, 1887, 1889, 1891, 1893, 1895, 1897, 1899, 
1900, 1905, 1906, 1910, 1911, 1912, 1913) z lat 1872—1914. Zamiar pier­
wotny — poddania analizie co drugiego rocznika udało się zrealizować 
jedynie w obrębie lat 1872—1899, ponieważ roczniki te są zmikrofilmo- 
wane i dostępne. Natomiast przeszkody napotkano przy typowaniu rocz­
ników z lat 1900—1914, gdzie występują braki i trudności z dostępnością, 
i tu  wybór padł na te, do których dostęp był możliwy, a jednocześnie 
pochodziły z lat ważnych z politycznych czy społecznych względów. 
Przeglądając dwadzieścia jeden roczników „Gazety Kieleckiej” i wybie­
rając zamieszczone na jej łamach przedruki z prasy warszawskiej, autor­
ka starała się ustalić ich liczbę, tytuły gazet i czasopism, z których po­
chodziły, oraz — analizując ŕch zawartość treściową — ustalić 
problematykę i dokonać jej charakterystyki. Ten sondaż nie wyczerpuje 
oczywiście problemu przedruków. Oprócz bowiem prasy warszawskiej 
korzystano również z innych gazet prowincjonalnych, z prasy rosyjskiej 
ukazującej się w Warszawie i cesarstwie, a także z prasy zachodnioeuro­
pejskiej. Jaw i się zatem cały szereg pytań o wzajemne relacje między 
przedrukami z prasy warszawskiej a innej, między przedrukami a mate­
riałami oryginalnymi, o inspirujący wpływ przedruków na lokalne inicja- 
twy. Odpowiedź przyniosą dalsze badania. Źródłem przedruków były 
głównie gazety informacyjne czy informacyjno-polityczne. Najczęściej 
korzystano z materiałów zamieszczonych w prasie codziennej, przede 
wszystkim w „Kurierze Warszawskim”, „Kurierze Codziennym”, „Sło­
wie”, „Wieku” . Wykorzystywano informacje z „Gazety Świątecznej” . 
Pojawiały się też przedruki z czasopism kulturalnych, jak „Tygodnik 
Ilustrowany”, „Biesiada Literacka”, z pism specjalistycznych, jak „Gazeta 
Lekarska”, „Gazeta Handlowa”, a sporadycznie nawet z naukowych, jak 
„Biblioteka Warszawska” . Generalnie rzecz biorąc, cała prawie prasa 
warszawska stanowiła źródło przedruków, sądzić zatem należy, że re­
daktorzy „Gazety Kieleckiej”, dobierając przedruki, nie tylko chcieli 
wypełnić łamy gazety, ale poszukiwali starannie różnorodnych materia­
łów, które mogły przynieść pożytek i zainteresować prowincjonalnych 
odbiorców.

Przedruków z prasy warszawskiej nie było wiele. W badanych rocz­
nikach znalazło się ich łącznie nieco więcej niż tysiąc, zatem przeciętnie 
na rocznik przypadało ok. pięćdziesięciu. Faktyczne ich rozmieszczenie 
było nieco inne. Roczniki z lat siedemdziesiątych i osiemdziesiątych po­
mieszczały więcej przedruków, przeciętnie 1—3 w numerze, w latach 
dziewięćdziesiątych liczba ta malała do trzydziestu kilku w roku (w 1891
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— 65, 1894 — 40, 1895 — 37, 1899 — 37), zaś w rocznikach dwudziesto­
wiecznych znajdujemy ich średnio po dwadzieścia kilka (1900 — 19, 
1905 — 35, 1910 — 17, 1912 — 21).

Problematyka przedrukowywanych materiałów skupiała się głównie 
wokół spraw ekonomicznych, które plasowały się na pierwszym miejscu 
(357 przedruków), następne to sprawy kulturalno-oświatowe (333) i spo­
łeczne (166). Problematyka polityczna (57) pojawiła się na łamach „Gazety 
Kieleckiej” poprzez przedruki z prasy warszawskiej dopiero po 1905 <r. 
Odrębną grupę stanowią sprawy tzw. „różne” (105), których nie dało się 
zakwalifikować do żadnej z wymienionych grup, a gdzie pomieszczano 
historie obyczajowe, kryminalne, sensacyjne.

Problematyka ekonomiczna, mieszcząca się — jak wspomniano — 
w przedrukach na pierwszym miejscu, podejmowała w latach 1872— 
1876 sprawy dotyczące rozwoju handlu, rzemiosła, rolnictwa, wykorzy­
stywania krajowych bogactw naturalnych, organizacji rozmaitych inicja­
tyw gospodarczych mających na celu rozwój kraju. Propagowano powsta­
jące w Warszawie towarzystwa społeczne i ich programy, jak Towarzy­
stwo Wzajemnego K redytu dla urzędników czy Towarzystwo Kredytowe 
Ziemskie 4.

W latach 1877—1890 w dalszym ciągu czerpano z prasy warszawskiej 
m ateriały dotyczące rozwoju ekonomicznego kraju, wiążąc tem aty ogól­
nokrajowe z lokalnymi. Przedrukowywano więc artykuły, korespondencje, 
notatki informacyjne o wynikach urodzajów, prezentujące chłopskie 
i ziemiańskie inicjatywy gospodarcze, propagujące, wzorem lat ubiegłych, 
działalność różnych stowarzyszeń gospodarczych 5. Reklamowano szeroko 
wystawy rolnicze we Lwowie i W arszaw ie6, zachęcając do udziału 
w nich. Prezentowano inicjatywy przemysłowe, zachęcając ziemiaństwo 
do ich podejmowania 7. W latach 1881—1882 obszernie informowano opi­
nię publiczną o budowie kolei iwanogrodzko-dąbrowskiej, donosząc o po­
stępach w jej budowie, o efektach gospodarczych, jakie przyniesie ona 
mieszkańcom terenów, przez które będzie przebiegała, w tym  także 
mieszkańcom guberni kieleckiej 8.

Przedruki prezentowały i omawiały fachowe czasopisma z dziedziny 
rolnictwa i przemysłu, jak „Ogrodnik Polski”, „Gospodyni Miejska 
i Wiejska”, „Gospodarz i Przemysłowiec”, propagowały fachową litera­
turę rolniczą 9.

4 „Gazeta Kielecka”, 1873, nr 9, 10, 34.
6 Tamże, 1873, nr 35, 38, 39, 48; 1877, nr 56.
6 Tamże, 1877, nr 12, 22, 25, 32, 39, 40, 80, 83; 1879, nr 12, 20, 26, 29; 1881, tor 9, 

12; 1883, nr 1, 6, 8, 14, 21, 24, 60, 61; 1885, nr 2, 10, 18, 39, 50, 51, 71; 1887, nr 3, 8. 
13, 15, 19, 26, 42, 46, 51, 57, 75.

7 Tamże, 1881, nr 12; 1885, nr 2, 23, 43, 47; 1877, nr 22.
8 Tamże, 1881, nr 11, 15, 19; 1883, nr 23.
9 Tamże, 1883, nr 6, 12; 1887, nr 21.
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W latach następnych (1890—1914) kontynuowano podejmowaną w la­
tach poprzednich tematykę. Wiele przedruków stanowiły korespondencje 
z guberni kieleckiej pomieszczane w „Gazecie Świątecznej”, „Wieku” 
czy „Słowie”, a dotyczące sytuacji gospodarczej w guberni, propagujące 
prywatne inicjatywy gospodarcze, oszczędność i pracowitość jako źródło 
dobrobytu10. W 1893 r. za „Gazetą Świąteczną” ogłoszono na łamach 
„Gazety Kieleckiej” konkurs na najlepiej zorganizowane gospodarstwo 
chłopskie i organizację wiejskiego przemysłu n . Miała też „Gazeta Kie­
lecka” ambicje pomieszczania na swoich łamach artykułów naukowych, 
przedrukowując np. za „Biblioteką ' Warszawską” w latach 1891—1892 
artykuł J. G. Blocha Ziemia i jej obsłużenia w Królestwie P olsk im 12.

Przedruki podejmujące problematykę kulturalno-oświatową przyno­
siły informacje o przedsięwzięciach dotyczących szkolnictwa zawodowe­
go, o chłopskich inicjatywach oświatowych. Czytelnikom wiejskim zale­
cano do czytania „Gazetę Świąteczną”, wysoko oceniając jej walory oś­
wiatowe. Propagowano elementarze i kalendarze P rom yka13. Informo­
wano o pierwszej inicjatywie badań czytelniczych w środowisku 
wiejskim, podjętych przez Zygmunta Wasilewskiego i Antoniego Potoc­
kiego, zalecając ziemiaństwu wzięcie udziału w tej akcji. Informowano 
też o poczynaniach oświatowych rządu rosyjskiego 14. W latach 1890— 
1914 problematyka kulturalno-oświatowa przedruków dotyczyła oświaty 
na wszystkich jej poziomach; informowano o inicjatywach zakładania 
bibliotek dla ludu przez władze carskie, propagowano oświatę i higienę 
sanitarną. Po 1905 r. przedruki prezentowały inicjatywy społeczne 
w dziedzinie polskiego szkolnictwa elementarnego i zawodowego, propa­
gowały działalność Polskiej Macierzy Szkolnej 15, przynosiły również in­
formacje o rozwoju ruchu wydawniczego, o pozycjach publikowanych 
przez warszawskie placówki nakładowe, zwłaszcza Gebethnera i Wolffa 
oraz Promyka. Po 1900 r. na łamach „Gazety Kieleckiej” pojawiły się 
dwa nowe działy: „Notatki literackie” i „Z niwy literackiej” ; pomiesz­
czane tu  przedruki przynosiły informacje o życiu kulturalnym  i ruchu 
wydawniczym w Warszawie 16.

19 Tamże, 1891, nr 5, 6, 7, 8, 9, 20, 23, 24, 26, 37, 44, 60, 63, 71, 72, 91; 1893, nr
5, U , 24, 25, 27, 62, 63, 79, 83, 85, 101; 1895, nr 7, 44, 45, 35, 53, 63; 1897, nr 13, 20, 33,
43, 58, 63, 78.

11 Tamże, 1893, nr 101.
12 Tamże, 1891, nr 46, 50, 60, 64; 1892, nr 5, 7.
18 Tamże, 1873, nr 2, 15, 16, 19, 32, 35, 38, 96; 1879, nr 2, 46; 1881, nr 55; 1883, nr

6; 1887, nr 3, 7, 21, 26, 68, 94.
14 Tamże, 1891, nr 81, 86; 1893, nr 53; 1899, nr 2, 5, 14, 100.
«  Tamże, 1905, nr 47, 57, 59, 62, 64, 97; 1910, nr 39.
i« Tamże, 1891, пт 22, 42, 80; 1893, nr 79, 80; 1900, nr 1, 13, 17, 18, 20, 22, 25, 31r

36, 50, 56; 1905, nr 4; 1910, nr 1, 4, 8, 39, 68, 80, 87, 90, 91, 93, 98; 1912, nr 10, 16,
100.
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Problematyka społeczna przedruków w latach 1872—1876 dotyczyła 
emancypacji kobiet, solidaryzmu społecznego, a w latach następnych 
stanowiła ich kontynuację. Akcentowano konieczność wykształcenia i pra­
cy kobiet, podejmowano kwestię stosunków między dworem a wsią, gło­
sząc potrzebę solidaryzmu między n im i17. W latach 1881—1882 w związ­
ku z antyżydowskimi nastrojami w społeczeństwie polskim i te oprawy 
znalazły się wśród przedrukowywanych m ateriałów 18. Znaczną część 
problematyki społecznej zajmował tem at chłopski19. Prezentowano roz­
maite inicjatywy chłopskie na wsi, podejmowano sprawę samorządów 
gminnych, rozwoju chłopskich gospodarstw i racjonalnego gospodarowa­
nia. Za „Gazetą Świąteczną” podawano przykłady chłopskiej aktywności 
we wszystkich przejawach życia społecznego, gospodarczego i kultural­
nego.

W latach dziewięćdziesiątych pojawił się wśród przedrukowywanych 
materiałów nowy tem at: pauperyzacji ziemiaństwa 20. Podejmowano też 
sprawę chłopskiej emigracji „za chlebem”, sytuacji Żydów w Polsce 
i Rosji 21. W 1912 r. w związku z załamaniem się endeckiego monopolu 
w Kole Polskim na łamach „Gazety Kieleckiej” rozpętana została $cam­
pania antysemicka, wspierana przedrukami artykułów z prasy endeckej, 
głównie „Gazety Warszawskiej”, „Gazety Porannej 2 grosze”, a w 1913 r. 
także z konserwatywnego „Słowa”. Za pośrednictwem przedruków 
z gazet warszawskich informowano też czytelników o reperkusjach, jakie 
owe antysemickie wystąpienia wywołały w prasie rosyjskiej22.

Problematyka polityczna w postaci przedruków z prasy warszawskiej 
pojawiła się na łamach „Gazety Kieleckiej” późno, bo dopiero po 1905 r.,
o czym już wspominano. Za pośrednictwem warszawskiej prasy kon­
serwatywnej i endeckiej informowano czytelników „Gazety” o sytuacji 
politycznej Królestwa, o stosunku (i posunięciach) władz carskich wobec 
takich postulatów wysuwanych przez Koło Polskie w Dumie, jaki wpro­
wadzenie języka polskiego do szkół i administracji, autonomia i cenzu­
ra 23. Po 1907 r., kiedy żądania te okazały się niemożliwe do zrealizowa­
nia, „Gazeta Kielecka” propagowała program ugody z rządem, pojedna­
nia narodowego, swój program wspierając przedrukami ze „Słowa” 24, 
„Gazety Warszawskiej”, „Kuriera Warszawskiego”. Włączając się w pro­
pagandę wyborczą do II i III Dumy, przedrukowywała artykuły prezen-

”  Tamże, 1872, nr 77; 1873, nr 52, 101; 1875, nr 55, 67, 90; 1877, nr 55, 56; 1883, 
nr 14, 18, 20, 23; 1885, nr 50, 56; 1887, nr 26, 42, 72.

18 Tamże, 1882, nr 18, 32, 70.
18 Tamże, il885, nr 85; 1887, nr 13, 50, 70; 1895, nr 95; 1899, nr 43, 44.
2° Tamże, 1891, nr 44; 1893, nr 83, 85.
21 Tamże, 1899, nr 14; 1906, nr 71, 93; 1912, nr 65, 68.
82 Tamże, 1912, nr 65, 68; 1913, nr U , 16, 20, 26, 41, 43, 48, 63, 67, 80.
»  Tamże, 1905, nr 5, 16, 17, 28, 38, 89, 90, 94; 1906, nr 64, 66, 70, 73, 84, 85, 90.
24 Tamże, 1910, nr 6, 7, 77.
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tująee program Koła Polskiego25. Informowała o rządowym projekcie 
wyodrębnienia Chełmszczyzny26. Krytycznym artykułem przedrukowa­
nym z „Gazety Warszawskiej” zaznaczyła swój stosunek do poczynań 
niepodległościowych w Galicji i utworzonej tam Komisji Skonfederowa- 
nych Stronnictw Niepodległościowych 27.

Z danych ilościowych i z charakterystyki zawartości treściowej prze­
druków z prasy warszawskiej wynika, że jakkolwiek nie było ich zbyt 
wiele, ich zawartość treściowa miała znaczny ciężar gatunkowy. Za jich 
to pośrednictwem przenoszono na prowincję wszystkie te sprawy, które 
w środowisku warszawskim i prasie warszawskiej były aktualnie ważne 
i znaczące, co przyczyniało się do integracji prowincji z centrum kultu­
ralnym  i politycznym Królestwa.

W początkach XX w. pojawiła się nowa formuła oddziaływania poli­
tycznych środowisk warszawskich na prowincję za pomocą prasy. 
W 1905 r., na fali wzrastających nastrojów niezadowolenia w społeczeń­
stwie rosyjskim i wreszcie wydarzeń rewolucyjnych, które zmusiły ,cara 
do pewnych ustępstw w duchu liberalnym, nastąpiło znaczne, choć krót­
kotrwałe ożywienie ruchu politycznego w Rosji i Królestwie. W paź­
dzierniku tegoż roku car zmuszony był wydać manifest o wolności słowa, 
stowarzyszeń i nietykalności osobistej, wkrótce potem zaś została znie­
siona cenzura prewencyjna. W Królestwie nastąpiła aktywizacja życia 
politycznego, w tym także ożywienie działalności „legalnej”, zwłaszcza 
w kampanii propagandowej poprzedzającej wybory do I, II i III Dumy. 
Aktywne politycznie środowisko postępowej inteligencji warszawskiej — 
skupionej wokół „Prawdy” Aleksandra Świętochowskiego, „Przeglądu 
Społecznego” Ludwika Krzywickiego, należące do legalnego Związku 
Postępowo-Demokratycznego — podjęło inicjatywę ożywienia politycz­
nego, społecznego i kulturalnego prowincji, dotarcia do niej ze /swoim 
programem politycznym, nowymi hasłami, ideami. Owo zaktywizowanie 
prowincji miało dokonać się również poprzez zakładanie pism przez emi­
sariuszy Związku. Przybyły do Kielc w końcu 1906 r. znany poeta Leon 
Rygier (wraz z żoną Zofią Nałkowską, młodą wówczas pisarką) od 13 
października począł wydawać tygodnik „Echa Kieleckie” 28. Żywot pisma 
był krótki — ukazywało się zaledwie do grudnia 1907 r. Jako redaktor 
odpowiedzialny podpisywał pismo kielczanin, właściciel drukarni Marian 
Swięcki, natomiast kierownikiem literackmi, faktycznym redaktorem 
i autorem większości artykułów był L. Rygier. Łamy pisma zapełniali 
publicyści i literaci warszawscy znani ze swych postępowych poglądów:

25 Tamże, 1912, nr 65, 66, 67, 68, 70, 77.
26 Tamże, 1910, nr 67; 1913, nr 106.
27 Tamże, 1913, nr 17.
28 D. A d a m c z y k ,  „Echa Kieleckie”, „Rocznik Świętokrzyski. Prace Humani­

styczne”, t. 8: 1981, s. 51—66.
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Iza Moszczeńska, Helena Orsza-Radlińska, Aniela Szycówna, Aleksander 
Lednicki, Aleksander Świętochowski, Henryk Rygier, Ludwik Krzywicki, 
Władysława Weychertówna, Jan Kurnatowski, Stanisław Liciński, Leo 
Belmont, Stefan Żeromski. Do „Ech Kieleckich” pisywała także artykuły 
poblicystyczne Zofia Nałkowska. Wykorzystywano również, w formie 
przedruków, artykuły z postępowej prasy warszawskiej, m.in. z „Praw ­
dy”, „Przeglądu Społecznego”, „Społem”, „Ludzkości”, „Siewcy”.

W 1906 r. podejmowana na łamach „Ech Kieleckich” tematyka, zgod­
nie z programem ideologicznym i potrzebami Związku, skupiała się wo­
kół spraw politycznych, przede wszystkim wyborów do Dumy. Prowa­
dzono na łamach pisma szeroką agitację wyborczą na rzecz kandydatów 
„pedecji”, zamieszczano bogatą informację dotyczącą toczącej się kam­
panii wyborczej, zapoznawano z programami politycznymi innych partii, 
zwłaszcza PPS i SDKPiL, polemizowano z programem Stronnictwa De- 
mokratyczno-Narodowego i Stronnictwa Polityki Realnej. W roku 1907
— po zaostrzeniu się polityki caratu wobec narodu polskiego, ogranicze­
niu swobód i pogrzebaniu rozbudzonych nadziei — dominować poczęły 
sprawy społeczne i kulturalno-oświatowe. Radykalizujące treści, jakie 
prezentowano na łamach „Ech Kieleckich”, nie znalazły szerszego od­
dźwięku w konserwatywnym kieleckim środowisku, stąd krótki żywot 
pisma, które po kilkunastu miesiącach przestało się ukazywać. Stanowiło 
jednak interesującą inicjatywę polityczno-intelektualną w krajobrazie 
kulturalnym  prowincji początków XX w.

Z rozważań powyższych płynie wrfiosek, że prasa warszawska, jak  
i ukazująca się na prowincji (zarówno z inicjatywy środowiska warszaw­
skiego, jak i lokalnego) w XIX i XX w. stanowiła ważny łącznik między 
ośrodkiem polityczno-kulturalnym, jakim była Warszawa, a resztą Kró­
lestwa, przenosząc na teren prowincji wszystkie ważne społecznie sprawy 
i wyzwalając ją w ten sposób z izolacji politycznej i kulturalnej.


